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2 NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
ŁK 9,28-36

W jakieś osiem dni po tych mowach wziął z sobą Piotra, Jana 
i Jakuba i wyszedł na górę, aby się modlić. Gdy się modlił, wygląd 
Jego twarzy się odmienił, a Jego odzienie stało się lśniąco białe. 
A oto dwóch mężów rozmawiało z Nim. Byli to Mojżesz i Eliasz. 
Ukazali się oni w chwale i mówili o Jego odejściu, którego miał 
dokonać w Jeruzalem. Tymczasem Piotr i towarzysze snem byli 
zmorzeni. Gdy się ocknęli, ujrzeli Jego chwałę i obydwu mężów, 
stojących przy Nim. Gdy oni odchodzili od Niego, Piotr rzekł do 
Jezusa: «Mistrzu, dobrze, że tu jesteśmy. Postawimy trzy namio-
ty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza». Nie 
wiedział bowiem, co mówi. Gdy jeszcze to mówił, zjawił się obłok 
i osłonił ich; zlękli się, gdy weszli w obłok. A z obłoku odezwał 
się głos: «To jest Syn mój, Wybrany, Jego słuchajcie!» W chwili, 
gdy odezwał się ten głos, Jezus znalazł się sam. A oni zachowali 
milczenie i w owym czasie nikomu nic nie opowiedzieli o tym, co 
widzieli.

Jego słuchajcie

W poprzedniej niedzieli patrzyliśmy na Jezusa, który na 
pustyni zwyciężał szatańskie pokusy. Dziś słuchamy relacji św. 
Łukasza o Jego przemienieniu na górze Tabor. Dochodzi do nie-
go podczas modlitwy. W ten sposób Jezus potwierdza, że więź 
z Bogiem jest ważna i konieczna; niezbędna, by umacniać się du-
chowo i skutecznie odpierać wszelkie pokusy. Gdy modlimy się, 
jesteśmy blisko naszego Ojca, możemy Go słuchać i Mu służyć. 
Jezus wzywa do służenia i czczenia Ojca w Niebie, a Bóg Ojciec 
nakazuje słuchać Jezusa, swego umiłowanego Syna: „To jest Syn 
mój, Wybrany, Jego słuchajcie” (Łk 9,35).
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Zgodnie z wolą Boga słuchać mamy TYLKO Jezusa Chrystu-
sa, naszego Pana. A słuchać Go, to być posłusznym słowu Jego 
Ewangelii. Słuchać, to być na co dzień z Chrystusem i czynić to, 
co nam nakazuje. Słuchać, to przede wszystkim usłyszeć, przy-
jąć sercem to, co mówi do nas Jezus, zaufać Mu, uwierzyć w Jego 
prawdę i w Jego obecność pośród nas. Usłyszeć, to zagłębić się 
w Słowo, zamieszkać w nim i z nim żyć. Słuchanie Pana Boga 
przemienia życie, oczyszcza z brudu grzechów, szlifuje i napeł-
nia duszę światłem Bożym, przygotowuje na ostateczne spotka-
nie z Panem.

Trzeba nam wchodzić na „górę modlitwy”, by być blisko Pana 
Boga. Jego bliskość pomoże nam myśleć bardziej o „duchowych”, 
niż o ziemskich sprawach; pomoże żyć dla wieczności, a nie dla 
tymczasowości. Na „górze modlitwy” wyraźnie usłyszymy głos 
Boży, skierowany do nas. Zawsze usłyszymy go w Piśmie Świę-
tym, czy podczas uczestnictwa w liturgii Mszy świętej.

Niech głos Boży „Jego słuchajcie” towarzyszy nam w codzien-
nych zmaganiach. Słuchajmy Jezusa i bądźmy Mu posłuszni, bo 
On jest prawdą Bożą, zesłaną na ziemię dla nas, byśmy Ją poznali 
i przyjęli. Jest prawdą, która zbawia i prowadzi do wieczności, do 
domu Ojca. Postawmy dla Pana namiot w naszym sercu, w sercu 
czystym i przemienionym poprzez Jezusową Ewangelię. Niech 
ona zamieszka z nami na stałe.

* * *

Słowa, które Ja wam powiedziałem, są Duchem i życiem 
(J 6,63).

Choćby ktoś przestrzegał całego Prawa, 
a przestąpiłby jedno tylko przykazanie, 
ponosi winę za wszystkie 
(Jk 2,10).


